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niż dotqd utuagi na zagadnźenia higieny i pato-
logii zu obydtłóch majarcych coraz tui,ęksże zna,-
czenie gospod.arcze gałęziach hodousli. Róunież
noue zagadnieniq ugłaniaja, się tls zakresie ży-
usienia zruierzqt, tu higienle źch żywienia. Wo-
bec potlsszechnego stosoulanźa ńżnorodnych
środkóu: chemiczngch do zusalcżania szkodni.-
kóu: - przed toksykologiq t farmakologiq ue-
t er y nar y jnq zo staj q postalnione tr ud.ne zadqnia,
do których roztuiqzania należy przgstqpić jak
najprędzej.

Poczuwajqc się do taspółod,potlsiedzlalności
1ITez z całq służbą ueterynaryjnq za sp,ralłność
uu uEużqzytuaniu sl.ę z obotuiqzkóąn na niej ciq-
żqcych, ,,Medgcyna WeterEnarajna" musi nie
tylkc informotlsać stuych Czgtelnikóus o z:ada-
niach, stojqcgch przed zalDoden,L, lecz róllsnież
przEczynźać się do ich ttsypełnianl,a przez spraw-
ne infcrmowanie o postępach lłiedzy. Cz:aso-
pismo będzźe mogło należEcie uEwiqzać się
z tego obouiqzku tylko przy bl.iskiej uspółpra-
cy naszgch placóuek naukotuych t, rosnqeego
kręgu naukouscóu. Na naukolucólll spuda obo-
w iqz ek dotr zg mgta ania kr oku po stęp oltl. og ólno-
śuiatou ej nguki w et erynarE jnej.

Nie zostana, pomi,ni,ęte na łamach pisma, coraz
bardzźej dojrzelnajqce u nas, zagadnienia spe-
cjalizacji i zwżqzane z nimi dokształcanie kadr.
Do tuspomnianego dokształcania powinni przg-
czyniać się rótanież samilekarze tneterynarg jni-
praktycy publlkujqc slDe spostrżeżeniq i pcdej-
mujqc głos u) dgsktLsji i krytyce naukotnej,
Łamg pisme stojq otIDorem dla zuszEstkich,
którzy pragnq tlsnieść staój ud,zżał do ogol.nego
dorobku naszej zut edzy i kulturg. Konieczne by-
łoby przg tym zurócenie usiększej ulnagt na
historię medgcyny Lpeteranarajnej. Prace i do-
nl,esżenia z tej dziedziny sq ze llsszech miar pa-
żqdane. W zuiqzku z ty,m już tu 19a0 r. roz-
poczniemy druk,,Słounika Btograficzno-Bi-
bliograJicznego Polskich Lekarzy Weteryna-
ry jngch".

Reqlizouanie tgch Licznych zadań uanlaga
ścisłej uspółpracE uszystkich, lekarzy lueterg-
nary jngch,, uszaiemnej pomaca taszystkżcłl
ogniu naukż i. służby tnetergnaryjnej. Podej-
mujqc stuój udzlał us ich realizouaniu ,,Med'y-
cyna Weterynarjjna" zllraeq, sźę d,o wszystkich
Czytelnikólł, aby ze slaej stromy pomoglt cza-
sopismu tu jego usiłousaniach osiqgnięcia dal-
szego Tozl-Doju d,la dobra Kraju, Naukż i Zausodu,

MARIAN KUPROWSKI
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tego schorzenia ma byó pierwotniak, wiciowie,c
Histomonąs meleagrźd,is, Nowością rv pogląd,ach na
etiologię była praoa parazytologa Enl,gka, który z na-
rządów padłych indyków nie mógł wyosobnić wi-
ciowoa, znalazł natorniast grzyba, cirożdżowca Muco-
torulcl, (Monżlża, Candida) albżcans. Posługując się
zn,alezionym droŻdżow,cem, namnoŻonym na agarze
z maltozą, autor ten wywołał w dcświadczeniąch
przeprowadzonych na indyczętach w dużym ,odset-
ku schorzenie z typowymi zmianami w narządach.
Nowy ten pogląd został przyjęty i uwzględniony
w opracowaniach podręcznikowych przez nielicznych
tylko ,autorów, głównie niemieckich; inni podają
oba zapatrywania, większość zaś parazytologów,
zwłaszcza anglosaskich, uznaje tylko dawne zapa-
trywania, przemilczając poglądy Enigka,

Wyniki moich poprzednich badań histopatologicz-
nych przemawiają za słusznością poglądów Enigka,'W kilku przedsięwzrętych badaniach bakteriologicz-
nych wykazać można było obecność grzyba Cahdżdą
albi,cans w schorzałych wątrobach indyków, a przy
użyciu metody Gr,ama-Weigerta dostrzegłem w tkan-
kach komórki morfologicznie odpcwiadające blasto-
sporom grzyba. Sądzę, że twory opisywane przez

*) PT,aca w całości opu.bllkowan€ będ]Zie w
Nau,kowyctr w.s.R. Wro€ław, Wetery,naria VIII
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w świetle badan własnych

autorów anglosaskich jako incystowane formy pier-
wotniaka (resistant phases) są w rzeczywistości ko-
rnórrtkarni pcldrażnliLornego i,nggtęplnie u]le€ająccgo
martwicy układu histiocyt,arnego wątroby i wywo-
dzącymi się z nich komórkami olbrzymimi.

Równocześnie z moją pracą pojawiła się analo-
giczna publikacja Del GiudLce z zakresu histopato-
1o8ii tgphlo-hepatżtżs. Autor ten doszedł do tego
samego przekonania, że rzekome stadia pośrednie
H,stomonas meleagrżdis są w rzeczywistości zwy-
rodniałymi i nekrotycznymi histiocytami or,az ko-
mórkami beleczkowymi wątroby. We wcześniejszej
pracy, która dotarła do moich rąk w 1959 r.,
Pallaske wykazał obecność skupisk pączkującego
grzyba w obrębie błony śluzotvej i podśluzowej
schorzałych jelit ślepych: Fakt ten uznaje za dowód
grzybiczej natury schorzenia.

Anailizu,jąc w molich poprze,dni,ch pra/cacrh o,brazy
histopatologiczne charakterystycznych makroskopo-
wo w tym schorzeniu ognisk wąlrobowych, stlvier-
dziłem, że istotą tych zmian okreśI,anych dotychczas
w literaturze jako ogniska zapaIno-nekrotycznę, są
zawały blade spowodowane zakrzepami zatykow5,mi
i zatorowywaniem włóknikiem naczyń żylnych wrot-
nych, a także i tętniczych wątroby. Konsekwelrc,ją
tego nowego stwierdzenia jest osłabierlie powszech-
nego poglądu, jakoby zawały w wątrobie zwietząt
były wielką rzadkością.

W dalszej publikacji, dotyczącej iradnięć głusz-
ców hodowatrych w warunkach niewoli, opisałem
trzecią, nie notowaną dotychczas postać moniliazy
ptakó,w 1nury6r\łlilly,ch (obok zak,aźinego ząlalerria jełitz6zytach
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ślepych i wątroby otaż pleśnralvki-soor, Wetzel
i Lnlgk), ktorą zrazu określiłem jako postać posocz-
nicową, przeblegającą z nieżytem jelit cienkich, po-
większeniem śledzrony lub zgoła bez, uchwytnych
makroskopowo zmian anatomicznych.

Ba,dania wła,sne.
Celem niniejszej ,pracy było wywołani,e

u ptaków dośwra,dczalnych moruliazy we wszy-
stki,ch jej trzech posta,ciach oraz badania do-
tyczące patog€nezy tego schorzenia,

Do doświaciczeń użytem indykow w różnyrn
wieku, a mtanowicie 10-14 dnlowych (I gru-
pa), 7-B tygorlniowych (II grupa) oTaz oR. 4
mi,e,sięczn;r,ch (III grupa),

I, grupę najmłodszy,ch indycząt, w ilcści 20
sztuk, podzielono na 5 pod,grup.

1. 3 sztukorn podawano w karmie prz,ez 18
dni 13-krotnre narządy wewnętrzne 4-ch kró-
ljków (głównie nerki i wątrobę), padłych w na-
stępstwie dożylnej iniekcji zawiesiny grzyba
cąndida albicans.

2. 6 sztukorn po,dawano narządy wewnętrzne
królików poci,o,bnre jak pod,grrłpie 1., a nadto
3-krotnie \M t}ł:n o,kresie ja;a zdolne do inwa-
zji pospolit,e|go w jelitach śl,epych kuraków ro-
baka Heterq"kis.

3. 6 sztukom tpodawano per os po 1 mI 4-5
proc. zawiesiny W płynie tizjo;togicznyrrl grzy-
ba, po,bieranego z tkilkudniowej ho,dowlr na
agalze Sabourau,da, l3-krotnie w ciągu 18 dni,

- oraz jaja Heterakis, jak podgrupie 2.
4. 3 sztukorn podawano tylko zawie|sinę grzy-

ba w i]ości i dawkach jak podgrupie 3,
5. 2 sztukorn po,d,awano tylko, 1aja Heterakżs

podobnie jak podgrupom 2. i 3.
Z grupy t€j padły wszystkie indyczęta.

w oibrazie sekcyjnym stwierdzono: 6-krotnie
pleśniawkę, 4-krotnie tgphlo -hepatl,ti.s, B-krot-
nie pleśniawkę i typhlo - hepatitis, 2-kro,tnie po-
stać poso,czni,cową. Za,chorowania i upadki wy-
stępowały najwcześniej w podg,lupie 1. i 2. ti.
u tych indycz,ąt, ,które zakażane były narzą,da-
mi padły,ch króIików.

II. grupę, 11 sztuk indycząt ok. B-tygodnio-
wych, podzieiono na 3 podgr.upy.

1. 4 sztukorrr po,dawano per os B-krotnie
w ciągu 15 drri 70lo, 2olo i 50/o zawiesinę grzyba
z hodowli agarowej Sabouraud,a, w ilości 4 j 2
ffiI, - oraz 5-krotnie jaja Heterclkis.

2. 4 sztuko,m podawano l3-krotnie w ciągu
18 dni natządy wewnętrzne 5-ciu królików oraz
5-krotnie jaja Heterakis.

3. 3 sztukom po,dawano tylko narzą,dy wew-
nętrzrre królików.

padło 6
sz rupy 2.,
a po,dgrup,
tz królika,
z podgrupy iną z ho,dow-
li argarowej no pleśniaw-
kę 1 raz, t e, postać po-
socznicową 3-krotnie, Pozostałe sztuki ubito po
6 rniesiącach od chwili ro,zpoczęcia doświad-
czeń. U sztuk ubitvch z pod,grupy 1. nie do-

sttzeżono żadny,ch zmian, z pozostałych pod-
grurp o,bserwowano w wątro,bie białawe, zlewa-
jące się pierścieniowe ogniska.

III. grupę najstarszych w doświadczeniu in-
tiykclw, ok. 4-m_ieslęcznych, wagi ok. 1,5-2 kg,
w ilości 5 sztuk, po,dzi,elono na 2 podgrupy.

i. 3 rsztukorn podawano dozyinie 9-krotnie
w ciągu miesiąca 10/o zawi,esinę grzyba Candl-
da qlbrcans z hodowli ,na agarze Sabourauda,
w ilości po 1,5-2 ml.

2. 2 szrukorn podawanc taką samą ilość grzy-
ba dootrzewnowo, tj. do worka powietrznego
rv sąsiedztwie żołądka mięsistego.

Z pod,grupy szcz€lpionych oozylnie nie padł
zaden ptak, z podgrupy szczelpionych dootrzew-
no,wo zabito j,ednego chorego w s,tanie agonal-
nyln, u któ,rego stwi€fdzono typowe ogniska
w wątrobl,e, a brakło jakichXolwiel< zrmian
w j,elitach śl,epych. Po mi,e,siącu od chwili roz-
poczęcia,dośmadcz,eń po,zostałe indyki zabito.
§ekcyjnie nie wykazano żadnych zmian choro-
borv; ch.

Z natządów wewnętrznych padły,ch i zabi-
tych rptakow gporządzałern wy,siewy na a|Earze
Sabourauda. W 2-ch tylko przypadkach, roz,po-
znanych sekcyjnie jairo pleśn],awka, nie udało
się mi wyho,dorvać grzyba z narządów w€w-
nętrznych. We wszystkich pozośały,ch przy-
padkach doświadczalnych, w którvch przy,szło
do pa,dnięcia ptaka, uzyskałem dodatni wynik
ho,dowli, najczęściej z ner,ek i płuc, rzadziej
z krwi serca or,az wątrolby.

U irrdyków, któr,e otrzymały obołk grzyba ja-
ja Heterakźs, stwierdził,em w jeiitach ślepych
obecność młodo,cianych postaci tych obleńców,
cz,e,mu towarzyszył zazwyczaj os,iry stan zapaI-
ny błony śIuzowej z twarz,eniern się wysięku
dyfteroidain€go \M postaci charakt,ery,stycznych
,,korków". Często dołączaLy s-ię do tych zmian
,charakterystyczne ogniska w wątrobi,e. W pod-
§rupie indy,cząt, która otrzyrnywała w ,do-
świ,adczeniu tylko jaja Heterakis, spotykało się
pod,obne zrniany s,ekcyjne, gdyż i te ptaki spo-
żywały grzyb w nie wyjałowionej karmie.
Grzyb Candid,a q,lbicans jest prawie wszędzie
w przyrodzie o,becny, np. na iiś,ciach, owocach
itp. Niekiedy jednak brakło u indyków trakto-
wanych jajami Heterakis zmiarr typowych dla
,,czarrr,ej głółMki", a obserwować się dała tylko
postaó pleśniawkowa lub trzecia postaó moni-
Iiazy.

Ptaki nie otrzyłmujące jaj Heterakis a tylko
grzyb, zapadały na pleśniawkę aibo na ttzeci,ą
postać moniiiazy,

W poprzednich praca,ch nad moniliazą po,sł,u-
giwałem się w bada,niach histopatologicznych
jako rł,ybiórczą rne,todą barwi,enia droż,dżow-
ców sposobem Grama - Weigerta. Tego same-
go sposobu barwienia używał również Pallaske.
Metoda ta jest jednak niedosko,nała, g,dvż bar-
wią się też nią nitki włóknika, krwinki cz,er-
wone, limfoblasty i limfocyty. Nieco lepszą jest
metoda Krihnego-Weigerta, ale też niepewną,
bo i tutaj zabarwieniu ul.egają limfo,cvty i lim-
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{oblastv, Iro,mórki limfocytarne, których nie
brak w ogniskach martwicy wątrobow,ej przy
,,czarnej główc,e".

Udało mi slę ulepszyć nr,etcdę Ktihnego-Wei-
g,erta, zastępując wysusz,eni,e p,renaraiu Iristo-
patologicznego bibułą zmywaniem go wodą
z aniliną i następnie alkoholem z aniliną. Ca-
ło,śc barwi,enia w.edług mojej modyfikacji wy-
gląda następr_rjąco:

Prepar a tv hist opato logiczne o,cip araf ino wan,e,
,doprowadzorre Co wody,

1. Barłvió rłl i<arminie litowym 2-3 min.,
2. Spłu.kac rv 30/o kwa,sie soJnym w 700/o al-

koholu,
3. Spłukać w wo,dzi,e destylowa,nej,
4. Barr,vić fioletem krystalicznym 5-10 min.,
ó, ZaIać roztwor,em Lugola do zaczernienia

pr,eparatu (1_2 min.),
Ll. Spłukać w:o,dĄ z aniliną, kilka-kiikanaście

s,eku-nd,
7, Spłukać a]koholem z aniliną, kilkanaście-

kiikadziesiąt sekund,
8. Zadać aniliną do zniiknięcia obłocżków bar-

wnika,
9. Spłukać i rozjaśnić w lrsylenie,
10. Zamknąć w balsarnie kanadyjskim,
Fiole! krystaliczny - toztwór macierzysty:

Fiolet kryst. 1.0
Alkohol 960/o 10,0

Roztwór do barwienia:
Roztwór macierzysty 1 ml
Wc,da d,e,stylowana 10 ml
Kwas solny stęż. ch, cz. 1 kropla

Woda z aniliną: do 100 mI wod)l destylowa-
nej dodać 10 ml aniliny, wstrząsać w kolbce
9ż powstanie mleczna emulsja, sączyć przez
bibułę.

Alkohol z aniliną: w 100 mi B00/o alkoholu
etylowego rozpuścic 10 ml aniliny.

Modyfikacja ta jest pewna w r,vykazywaniu
w tkankach Gram-dodatnich form wegetatyw-
nych drożdżowca Candida albicans: Na fio]e-
towo barwią się nadto Gram-dcdatnie bakterie,
a z elementów tkankowych tylkc chrząstka,
{ruz |i złogi wapnia,

Przy użyciu własnej modyfikacji stale wy-
kazywałem komórki grzyba w nabłonku wola,
również w przypadkach, w któryclr makrosko-
powo nie stwierdzałem pleśniawki i które
okreśIiłem jako trzecią postac moniliazy. Po-
jedyncze. blastospory grzyba obserwowałem
często w masach kałowych i w wysięku za-
palnym jelit śIepych.

Nie udało mi się wykazać gtzyba w skraw-
kach wątroby, śledziony, nerek, płuc, - 

jed-
nak o obecności grzyba dobitnie przekonywuj,e
dodatni wynik posiewów z tych r.vłaśnie narzą-
dów na agarze Sobourauda. A zatern muszą ist-
nieć takie postacie grzyba, które nie dają się
ujawnić histologicznie przy pomocy zasto-
sowanej ptzeze mnie metody. Naocznie dowo-
dzą tego obrazy mikroskopowe wola dotknię-
tego pleśniawką. W takim wolu pewna c.zęść

.t

nitek grzyb w nie za-
barwia się uż j mody-
fikacji, jak Iny 'Grama-
'Weigerta i Ktihne8o-Weigu;Tjyfikn":i 

metcdy
stało się przyczyną zrewi-
wysnuwanvch z barwienia

oryginalną metodą Grama-Weigerta w po-
przednich pracach nad typhto-hepatitis, Oka-
zało się, że owalne komórki Gram-dodatnio
barwiące się w metodzie Gram-Weigerta nie
są grzybem, tylko jądrami krwinek czerwo-
nych pozbawionych hemoglobiny.

Powyższy fakt nasunął mi myśI, że może
grzyb Cqndid,Q al,bźcans produkuje hemolizynę,
O \^Iytwarzanie jakiejś toksyny zacząłem po-
sądzać postać nitkowatą, mycelialną grzyba,
ponieważ w doświadczeniach swoich stwierdzi-
łem, że te indyczęta prędzej zachorowywały
i w większym ocisetku padały, które otrzymy-
wały grzyb w narządach rvewnętrznych padłych
króiików. A jak mogłem się przekonać, gtzyb
tam był obecny w postaci mycelialnej i blasto-
sporów. Natomiast dożylne zakażenie indyków
z III grupy zawiesiną gtzyba, zawierającą wy-
łącznie blastospory, okazało się ttieszkodliwe,
a zatern blastospory wydają się byc postacią
niechorobotwórczą.

Dostępne mi piśmiennictwo podręcznikowe
nic nie wspomina o toksynach produkowanych
ptzez Candida albicans. Smitlt i Martin sta-
nowczo twierdzą, że grzyb ten nie produkuje
ani ekto- ani endotoksyn, Nowsze jednak pu-
blikacje mykologiczne (Henrici, Winner, Sol-
uin) sugerują istnienie jakiejś endotoksyny
ściśle związanej z ciałern komórki grzyba.
Jungherr otaz Reinhardt tłurnaczą masowe
upadki indycząt w toku pleśniawki produko-
waniem ptzez grzyb toksyn, a Borkolłska
i Szlaejkolnskź wysuwają moż]iwośc wytwa-
rzania ptzez Candida albicans leukocydyn.

Co do zachowania się gtzyba na pożyw-
kach z krwią znalazłem jeszcze mniej wypo-
wiedzi. Wspomniani już Smith i Martin poda-
ją, że poszczególne gatunki rcdzaju Candida,
w tym również i Candida albźcans, nie powo-
dują hernolizy. To samo stwicrdzenie znalaz-
łem jeszcze w publikacji Borkolłskiej i Sałej-
koluskiego.

W toku długotrwałych poszukiwań udało
mi się wykazać, że grzyb Candtda albicans
produkuje hemolizynę, jeśli zachowane są pew-
ne zewnętrzne warunki jego hodowli. Warun-
ki te pokrywają się z tymi, jakie grzyb znaj-
duje w organizmie ptaków, a także niekiedy
i ssaków. Wytwarzanie hemolizyny odbywa
się w bardzo wąskim zakresie temperatury,
między 38,5 (39) a 43"C. Drugi konieczny wa-
lunek, to dodatek do pożywki z krwią glikozy.
Candidu albicq.ns nie powoduje hemolizy, jeśli
do hodowli grzyba używa się pożywek stan-
dartowych, stosowanych dIa hemolizujących
bakterii. Dla wykazania hemolizy używałem
pożywki o składzie: wyciąg mięsny, agar 20lo,
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sól 
. 
kuchenna 0,50/o, glikoza 10/u, krew (bara-

nia) 100/ti.

Hemoliza grzyba Cąndida albicans ,iest he-
molizą typu beta.

żowo). Ilość nitek rośnie ze wzrostem tempe-

z płytek trzymanych w temperaturze 44-
45"C ( w której następuje zahamolł,anie wzro-
stu grzvba) wykrywaią krótkie Gram-dodat-
nie i Gram-obojętne pseudomycelium obok
chlamydosporów i bardzo nielicznych blasto-
sporów.

Przedstawiony własny pogląd na hemcli-
tyczne właściwości Candida albźcans znajduie
potwierdzenie w obserwacjach klinicznych
Malel1.1itza i Calhouna, ktorzy badali obraz
krwi u chorych indyków. Wspomniani auto-
rzy stwierdzili spadek liczby czerwonych cia-
łek krwi i hemoglobiny w toku tgphlo-h,epati-
lis, nadto limfopenię i wzrost granulocytów.
Ze strony histopatologii chciałbvm tu przy-
pcmnieć, pomijając obecność ,,nagich" iąder
ervtroblastów, własne spostrzeżenie z poprz,:d-
nich publikacii, które również dor,rlodzi odbu-
dowv czerwonych ciałek krwi. W przebi:cu
tuphla-hepatitis obsenł,uje się zwiększenie
ilości hemosyderyny w wątrobie, w miąższu
poza ogniskami chorobowymi, przy pewnym
zmniejszeniu się tego żelazistego barwnika
w śledzionie. Wydaje mi się bardzo prawdo-
podobne, że +rzybicza hemolizyna, zanim r,vy-
wrze swoje lityczne działanie, blokuie hemc-
globinę uniemozliwiając jej łączenie się z tle.
nem; i tym może nalezałcbv tłumaczvć znacz-
rre zasinienie nieupiel,zonych części głorł,v in-

dyków, które jest niekiedy tak znamienne dla
tego schorzenia, że posłużyło dla jego nazvly.

Obser,łacja tozmazów z hodor,vli grzyba
prowadzonych \ł/ rożnyct' temperaturach
wyiaśniła mi niezlozumiałe dotąd zjawisko:
niemożnośc dostrzeżenia komórek grzyba
w preparatach histopatologicznych narządów
wewnętrznych padłych indykółv (pcmijajac
górny odcinek przewodu pokarmowego) mimo
dodatnich posier,vów na pożywce Sabourauda,
Otóż górna p;ranica ciepłoty ciała ptaków
w warunkach prawidłowych dochodzi do
44oC. Ciepłota dużych narządów gruczolo-
wych jam ciała np, wątroby jest jeszcze wyż-
sza ptzynajmniej o 1,5oC, czyli przekracza lub

- 
przyjmując wahania ciepłoty - 

jest bliska
krytycznej tempelatury 44"C, rv którei na-
stępuje zahamorvanie wzrostu grzybów. Ko-
mórki grzyba, które tu dostaną się z prądem
krwi z błony śluzowej górnego odcinka prze-
wodu pokarmowego, nie mogą się ]lamnozyc
(stąd też ilość kolonii grzyba przy wysiewie
na pożywkę Sabourauda materiału z wątroby
iest zaztxlyczaj nieduża), przerastają w pseu-
domycelium i w formę zarodnikową tj. chla-
mydospory. Te zaś najczęściej nie barwią się
barwnikami anilinowymi, co naiwyżei bardzo
słabo, są więc trudno dostrzegalne w prepa-
racie histologicznym, tym bardziej, że obec-
nością swcją nie wywołują wcale odczynu za-.
palnego w sąsiedztwie, Stąd uchodzą one uwa-
gi przy przeglądaniu preparatów histopatolo-
gicznych.

Inaczei spIawa przedsta."łzia się z monilia-
zą błon śluzorvych jamy dzioba, garclzieli czy
wola ptakórv. Tu temperatura jest niższa niż
narządów gru,_czołowych, (zazwycza1 poniżej
44oC), dlatego grzyb może znależć warunki
dla swego Iozwoiu i produkcii hemolizyny.
Na powierzchni błony śluzowej grzyb rośnie
bujnie pod postacią form wegetatywnych
Gram-dodatnich, w głębszych rvarstrvach na-
błonka, w pobliżu sieci krwionośnej, wyrasta
w postaci nitek słabo barwiących się lub w
ogóle nie wychu,ytujących barwnikórr,, w me-
todzie Grama. Gram-dodatnie postacie^ grzy-
ba na powierzchni nabłonka są wiec bardzo
łatwe do wykazania w preparatach histopato-
Jogicznych.

Oczywisty teraz staje się fakt, że w nerce
czy łvątrobie króIika grzyb rczv,,iia się pod po-
stacią blastosporów i krótkich nitek Gram-do-
datnich, obok których pojawiają się i Gram-
obojętne, sl<oro przypomn
peratura ciała królika d
a w wątrobie czy nerce
41oc.

W uogólnionej bielnicy ti. uogó]nionej moni-
iiazie u człowieka, gdy przvjdzie do usadowie-
nia się grzyba w narządach rvcwnętlznych to

- na podstawie tego co powiedziano powy-
żej - z powodzeniem mozna cczekiłvać obec-
ności drożdżowca, łatwej do wykazania meto-
dami histopatologicznymi, ri gdy clołączv się
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nawet niewielka zwyżka ciepłoty ciała, to li-
czyć się nalezy z produkowaniem przez grzyb
hemolizyny. Przy pleśniawce-soor u człovrieka,
nie skomplikowanej zwyżką ciepłoty ciała,
możliwość taka nie zacllodzi (37'C), dlatego

- tak sobie tłumaczę - schorzenie to u dzieci
jest stosunkorvo łagodne w przeciwieństwie
do pleśniawki ptaków.

Niesłuszne r,vydaje mi się użyvrarrie przez
wielu autorów :naTwy ropni - abscesóu: na
określenie miękkich ognisk rv nerkach padłych
królików, będących skupiskarni komórek
(blastosporów i mycelium) grzyba bez iakie-
gokolwiek odczynu leukocytarnego. Są to og-
niska martrłicy tkankowej rv następstwie miei-
sco\Mego rozplemu grzyba.

Sprostowania wymaga sformułowanie nazwv
trzeciej postaci moniliazy ptal<ów kurowatvcb,
którą określiłem w jednej z poprzednich prac
iako postać posocznicową. Jak już wspomnia-
łem, niedoskonałość metody Grama-Weigerta
spowodowała, że obnażone z plazrny jądra
erytroblastów, gromadnie wvpełniające włoś-
niczki krwionośne narządów wewnętrznvch,
mylnie bywały oceniane na skutek morfolo-
gicznego podobieństwa jako blastospory grzvba.
Tę trzecią postać moniliazy ptaków kurowa-
tvch w świetle wywodów niniejszej pracy na-
leży nazwaó postacią toksyczną.

Grzyb Candida albi,cans jest drobnoustroiem
bardzo Tozpowszechnionym w przvrodzie.
Znajduie się na zdrowej skórze zwierząt i Iu-
dzi, na liściach i orvocach, w glebie i po-
wietrzu. Do powstania moniliazy konieczne
jest współistnienie cz5znników ujemnie wpły-
wającvch na ogólną opornośó i odpornoś1
ustroiu, opornośó tkankową nabłonka prze\^Io-
du pokarmowego (np. inwazja pasożytnicza
robaków H eterakis, awitaminozy).

Z doświadczeń KaukeTa, - który podawał
kilkudniowym kurczętom w karmie penicvlinę
oraz hodowlę drożdżowców, zawieraiącą kilka
gatunków Candida, w tym również i Candlda
albi,eans, - wynika niezbicie, że do obserwo-
wanej przez niego typhlo-hepatitis u kurcząt
przvszło w następstwie awitaminozy A spowo-
dowanej podawaniem antybiotyku.

Cały wvwód chorobowy moniliazv kuraków
przedstawiam sobie następująco: U kuraków
z obniżoną opornością i odpornościa wskutek
inwazii pasożytniczej np. robaków Heterakis,
a także u ptaków osłabionvch skrrtkiem błę-
dów dietetycznych, hodowlano-bvtowych, np.
wilgoci, zirnna, u ptaków z hvpo- i awitamino-
zą, zwłaszcza awitaminozą A, przvchodzi do
rozwoiu rł,szędzie prawie obecnego gtzvlsa
Candida albicans w górnych droqach pokar-
mow5zch. Formv drozdżowate grzyba mnozą
się przez pączkowanie na powierzchni błon
śluzowych, wrastają następnie w §łab nabłon-
ka w postaci nitek produkujacych toksynę he-
molityczną. Rozwija się pleśniawka-soor, któ-
ra wśród objawów pogłębiającej się nie-
dokrwistości na skutek uszkadzającego krwinki

b

czerwone działania hemolizyny prowadzi do
śmierci.

Jeśli schorzenie w pierwszym okresie nie
iest dla ptaka śmiertelne, to w następstwie
obecności larw Heterakis, czy też rnoże i in-
nych pasożytów np. v,ziciowców Llistomonas
me|eagridis lub innych czynników uszkadza-
jących (np. awitaminozy) i współtowarzyszą-
cej saprofitycznej flory bakteryjnei oraz grzy-
biczei rozwiia się stan zapa|ny dyfteroidalny
w ielitach ślepych. Z kolei przychodzi do za-
krzepicy i zatorów w naczyniach krwionośnvch
wątroby i ich skutków tj. do zawałów bla-
dych, uzupełniających znamienny i patogno-
moniczny obtaz sekcvinv ,,Czarnej główki"
(entero- uel tgphla-hepatiti,s inf ectiosa). Jak
mogłem wykazać, powstanie zalrłałów w wątro-
bie nie jest ściś]e złączone z istnieniem sta-
nu zapalnego w jelitach ślepych, a związane
rvydaje się bvć z obecnością w organizmie pta-
ka, zwłaszcza w jamach ciała, grzyba Candida
albicans, produkującego być może jeszcze po-
za hemalizvną inne toksyny.

Jeś]i usadowienie się grzyba Candida albż-
colls w górnvch drogach pokarmorvych r>rze-
biega ze znikomymi obiawami makroskopo-
wymi, nie rzucaiacymi się w oczy iako pleś-
niawka, to u piskląt i ptaków młodych, dora-
stających, wrażliwvch na niewielki stosunko-
r,vo ubvtek krwinek, rnoże przyjśó do upadków
plzy skąpym obrazie sekcyinym. Niedokrwi-
stość, czasem nieżyt ielit cienkich, spowodo-,
wanv nawet nie obecnością pasożytów, a tyl-
ko jakimiś błedami dietetycznvmi, czas,ąm
nieznaczny o'l;rzęk śledziony - oto wszvstko,
co można zanotować w protokóle sekcvjnvm
takich przypadków. Śmierć tu należy odnieść
do działania hemolizvny grzvbiczei. I to iest
trzecia ,postaó sekcyjna moniliazy ptaków ku-
ro.ł,atych, postaó toksyczna.

W przebieeu tych trzech postaci moniliazy
nrzvchodzi do wysiewania się gtzvha droga
krwionośną do narzadów wewnetrznvch, jam
ciała. Nie ma ono jednak eech takieso nasile-
nia iak to bywa w procesach ,oosocznicowych,
czasem odhywa się dośó snoradycznie. Główna
rola chorobotwórcza Erzyba candida o,Lbieans
polega na wytwarzaniu toksyny. Produkowa-
nie przez gtzyb hemolizyny zostało w niniei-
szei pracy udowodnione. Moniliaza zatem jest
toksemią.

Wnioski
1. Grzvb Candida albicans produkuie hemo-

lizynę. Przekonać się o tym można, zakładaiac
hodowlę grzyha na agaTze z krwią z dodatkiem
glikozy, w cieplarce o temperaturze 3B,5-
44oC. Oba te warunki znaiduje grzvb w or:
ganizmie ptaków, a niekiedy i ssaków, 'Wywo-

łana przez gtzyb hemoliza jest hemolizą typu
beta.

2. Wvtwarzanie hemolizyny zwiazane iesŁ
z mycelialną postacią grzyba. Moniliaza jest
więc toksemią.
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3, W przeplowadzonych własnych doświad-
czeniach uzyskałem w obrazie sekcyjnym in-
dycząt trzy postacie moniliazy kuraków, a to
pleśniawkę-soor. ,,czatną główkę" -. typhlo-
h,epatitis inf., oraz postać trzecią, toksyczną.

4. Zachorowania i upadki występor,vały nai-
wcześniej i w większym odsetku wśród tych
indycząt, które zakażane były grzybern Can-
dl,da al,bicans, zawartym w narządach padłych
królików, a występującym tam pod postacią
mycelium i blastosporów.

5. Najbardziej wrażIiwe na moniliazę oka-
zały się indyki młode, kilkunastodniowe.

6. Wszędzie prawie obecny w przyrodzie
grzyb Candida alblcans, będący zazwyczaj nie-
szkodliwym saprofitem, przejawia swą pato-
genną działalność dopiero w warunkach obni-
żonej oporności i odporności ustroju. Do sprzv-
iających rozwojowi i chorobotwórczości grzy-
ba warunków za\iczyć należy inwazie paso-
żytnicze, błędy żywieniowo-hodowlane, awita-
minozy itp.

7. Opracowałem własną modyfikacię meto-
dy Ktihnego-Weigerta, wykazującą bezbłędnie
Gram- dodatnie postacie wegetatywne grzyba
Candida albicans w skrawkach histopatologicz-
nych narządów wewnętrznych.

B. W materiale doświadczalnym znalazłem
potwierdzenie dla poprzednich własnych spo-
strzeżeń uczynionych w przypadkach samoist-
nego schorzenia, - że istnieje trzecia postac
sekcyjna moniliazy kuraków, - że rzekome
postacie incystowane Histomonas meleagridis
(resistant phases, tissue phases) są komórkami
podrażnionego i następnie ulegaiącego martwi-
cy układu siateczkowo-śródbłonkowego i wy-
wodzącymi się z nich komórkami olbrzymimi,

- że istotą martwiczych ognisk w wątrobie
przy typhlo-hepatitis są zawały blade.

KynPoBcKlł M

nATofEHE3 lI l\IoPooJlofl4fl l\{oHnJIrI
03A I{I/PI4HbIX FIA oCHoRAHT4l{ CoE.

CTBEHHbIx I4CCJIEA oBAFI [,Iff

Coaep)KoHhe

Aarop sopoxon po3Holo B03]ocTo HHA}oKH ervlylscłeń
rpu6ro Condido olbicons o ToKx-- BHyf peHHhMą oproHoMH
KponHKoB, noBLtJHx B nocneAcTBHH HHTpoBeHo3Horo 30po-
xeHHf, rprłó<onł flp" Bcl<pblTHH oerop xo6noAorl TpH

Qoprvlsr MoHxrlHo3o:,,soor/| 
- Mono,{HHlłyl,,lyphlohepołitis

- blockheod' H ToKcH9ecKy}o oopMy. Corvlullulłł BocnpH-
HMląBblMH Ho 3opoXeHHe oKo3o/lHcb coBceM Mo,1loAble

HHAlotlJoTo, or. 2,xe4elrxule Poxuu.le Bcex H B coMoM
Ócluurom npoqeHTe crvleprensl{ulfi Hcxo.l BblcTynon cpeAH
nTHu HHQHqHpoBoHHblx per os rpxóroru HoxoA,9ułHMc'
Bo BHyIpeHHhx oproHoX 3rpo)KeHHblx Kpont4KoB

Aarop pospo6orol coócreeHHylo Mo.qHOHKouH}o MeToAo
no KoHa. Bońrepry, MonNo,łr<cqrł, n03Boniel 6esouJHóo,
9Ho Bbl9B,Ę9Tb rpoMflonor<HTenbHble BereToTHBHble oopMbl
,,Condido olbicons" B rhcTonoTor|orH9ecKhx npenopoTox
H ToKHM oóposolvl oKo3o.rlocb IyruJe He Torbl<o HeyAoBne
TBopHTeI bHo ro MeToAo lporvl-Bofi repro Ho x opł ruHo/l bHor8

MeToAo Kor.łs - Bońrepro Aerop nocTorHHo oóHopyx<tłaol
ólocrocnopu n untu rgu1uxqbl B 3nHTeIrłn soóo, Bo axyr-
peHHHx oproHox ncB[lJ14x HHAloKoB oH He HoxoAHl rpl6xo,
xoTn noroxąTensxulX pe3ynbToT noceBoB Ho orop Coóypo
yl<o3blBon Ho npHcyTcTBHe B HHx rpoMnono>KHTeIbHblx QopM
condido olbicons.

Aarop o6lopy)KHJl, tTo Condido olbicons aulpoóorlteoer
reMonH3HlJ, T e. cTo MoHHnH03 9BrreTcF rorceureń. ['lpn-

cyTcTBHe rerilorH3HHo ,, P " ao"rc" BblsBHTb eclH npH

KynbTxBoqt|H rpn6ra co6lrcAegul 2 ycnoaua: TeMneporypo
38,5 - 440 n npnóoeneHHe K oropy r.nroKo3o. f'lpoayxqun
reMon,43HHo cBr3oHo c MHqerH9rbHoń Ooprvloń rprłór<o.

Ann eocnpoH3BeAeHhn MoHHrHo3o rpe6yercr cHHxeHHe

Aeńcrełir 3ou{HTHblx nprcnocoólegnfi nrx4ul, efi conporn,
BI9eMocTH h HMMyHHTeTo B nocneAcTBlłA AHBo3AA nopo3H-
THqecKFx _rerbMHHToB, AH3TeTh9ecKhx H fhrheHH.{ecKhx
otllnóor, oBHToMHHo3o H Tn.

Aarop xo ocHoBoHH1,1 cBoHx 3KcnepHMeHTorbHblx AoHHblx
noATBepxAoeT cBoH npeABopHTenbxue go6ntoAeHHc: 

-
o cytĄecrBoBoHrlH TpeTbeił roxctł,{ecroń oopMbl MoHHnHo3o
KypHHblx; o ToM, 9To noxHble HHLłtlcTHpoBoHHble óopMbl
Hislomonos meleogridis (-.esislonł phoses, łissue phosós")
AB,l9.IorcĄ Ho coMoM Aene KreTKoMH cHogoro po3ApoxeH-
gofi o norou H?KpoTH3Hpylou-leń perrłryloert4orelrnlsxoń
cHcTeMbl h npoHcxoArUlVMA A3 HHx K,teTKoMH, rHroHToMh;

- XoporrepHble Ar9 Typhlohepołilis (block heod) ororr
B neteHH 9BnrtoTc, oHeMHqecKHMH HHoopKToMH.

KUPROWSKI M.

THE AUTHOR,S STUDIES ON THE
PATHOGENESIS AND MORPHOLOGY

OF MONILIASIS OF GALLINAC
Summary

The author infected turkeys at various age with
a suspension of the fungus Candida albicans and
with interna] crgans of rabbits which died following
intravenous injecton of the fungus. Postmortem
pircture of the turkeys presented three forms of
moniliasis: soor, typhIo-hepatitis-blackhead and
toxic form. The most susceptible to infection pro-
ved to b,e young turkeys, at the age of 2 weeks.
The birds succumbed to the disease at the earliest
moment and in the greatest percentage when the
fungus contained in the internal organs of the rab-
bits was aclministered per os.

The allthor modj{ied Kiihne - Weigert's method.
This method shows without error the Gram-positive
vegetative forms Candida albicans in histopatho1o-
gical sections, whereby it is superior to the im-
perfect method of Gram - Weigert and to the
origin,ał rnethod of T(iihne - Weigert. The author
detected ,constantly the blastospores and the my-
celium of the fungus in the epithelium of the crop.
The author, however, could not observe thg presen-
ce of the cells of the fungus in the internal or-
gans of the dead turkeys. The presence of the
Gram - neutral forms Candida albicans in the in-
ternal organs is proved, howevef by the posltive
results of the eultures on Saboraud's agar.

The author was able to prove that Candida albi-
cans produces haemolysin, therefore moniliasis is
a toxaemia. The haemolysis of the beta typg can
be proved if two conditions of the culture of Can-
dida albicans are preserved, namely the temperatu-
re 3B,5-44'C and a addition of glycose to the aggar
with blood. The production of haemolysis iis con-
nected with themycelium type o{ the fungus.

To pr,oduce moniliasis it is indispensable to lower
the defence mechanism of the bird its resistence
and immunity acquired f o11owing parasitie invasion

7
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with.helminths, faulty dietar5- - breeding methods,deficiency of vitamins ete.The author corr ol1 the ex
material his earlier tions - thatthird form of morri the Gallinaeform) - that the forrns incvśt

WOJCIECFI RADONTIŃSKI

WPłYw kortyzonu na doświadczalne zakazenie gołębi ikrolikow
wirusem niedokrwistości zakaznej koni

Z Placowni cholób Koni Instytutu Weterlmarii w PLlła§aCh
Kierownik: WoJcIEcH RADo1\IIŃSKI

Badania własne
we wstępnym etapje badań Drzepro.,vaclzono

prostych, po
trząt, a rni
ch, gołcbi, k
ia,łovrieskich

czynie wiązania dopełniacza z suroqzicam{ ko-
ni chorych na nzk. Poniewąż wrrniki doświad-
czeń wstępnvch nie wykazały żadnvch różnit: .,v
zal,eżności od ga,tunku zwterzącia, do próby za-
sadniczei wybrano gołębie i króliki, W wybcrzc
kierowano się dostępnością zwierząt, icń odle_
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głą przynależnością systenratyczną, ogólnie zna-
ną podatrrością na wszelkiego rodzaju ,,zabiegi
adaptacyjne" oraz opinią niektórych autorów
(l2, 18, I9), którzy te właśnie gatunki zwierrząt
uważają za szczególnie nadające się ,do,doświad-
czeń z lvirusem nzk.

Jako śrcdka osłabiającego wgl. znoszącego
odczyny obronne ustroju użyto kortyzonu w
postaci preparatu p. n, ,,Cortiso,ne" f-my Conti-
nental Pharma, Bruksela (1 ml zawiesiny : 25
mg ko,rtyzonu). Zgodne wypcTwiedzi licznych
autorów (1,, 4, 9, 10, 13, 27,28) wskazuią, że kor-
tyzon wywiera znaczny \^rpłW nie tylko na od-
pcrność humora.lną, ale i komórkową, powoduje
mianclwicie powazny spadek poziomu plzeciw-
ciał, wykazuje własności antyhialuronidazorve
olaz wpływa na obniże,nie ilości i aktywności
białych ciałek krwi na obwo,dzie. Z tego wzglę-
du uważano, że śr,odek ten najbardziej odpowia-
da celowi dclświadczenia.

Wirtts nzk pocho,dził o,d koni doświadczalnie
zakażonych, stanowiących własność pracowni.
Liofilizaty wi,rusa, sporządzone z różnych jego
pasaży, posiadały cechy zarazka ustalc,nego,

Zwierzęta doświa,dczalne (gołębie i króliki*)
pcddawano obserwacji, w czasie której kontro-
lowano ci,epłotę wewnętrzną, przeprov/adzano
kilkakrotnie badania hematolęiczne i kopro-
logiczne, W okresie doświadczenia zrł,i,erzęta
dzj,elono na 3 Qrupy, a mian,owicie: W grupie
1-ei, doświadczalnei, sto,sowano kortyzon i wi-
r,u.s, w grupie 2-ei, koirtrllnei, tylko wirus (bez
kc,rrtyzonu), w grupie 3-ei, kontroln,ei, sam k,o,r-
tyzan. W Erupie 1-ei wvdzielono nadto podgru-
pv w zależności o,d terminu podawania kortyzc-
nu (króliki i eołębie) c,raz drogi wpro,wadzenia
wirusa (gołębie). Kcrtyzon podawano królikom
w dawce iednorazowei dziennei wynoszacej
15 mg, gołębiom 

- 10 rng domięśniowo. Ten-
min p,odawania był różnv. I tak jedna partia
gru,py doświardczallnej królików otrzymywała
kortyzon pr,zez 9 dni przed zakażeniem i w dał-
szym ciąpu przez 5 dni po zakażeniu, d,ruga na-
tomiast ty7ko przez g dni przed zakażeniem. Wi,
rus w ilości 3 ml }<rwi cldwłóknionej i liofilizatu

*) częśó doświadczalną dotyczącą królików il,ykonal b, st,asystent pracov,ni lek. wet. AndfŻej Boskl.


